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Subskrypcja pożyczki lotniczej 


na Pomerzul,. 


Wczoraj odbyła się konferencja pra- | Również mniejszości narodowe nie 
sowa, w czasie której Komisarz Woje- spełniły w należytym stopniu swego o- 
wódzki Pożyczki Obrony Przeciwlotni-'bowiązku. W dalszym ciągu praca Komi- 
czej p. gen. Bołtuć poinformował zebra- |sarza Wojewódzkiego, jak i Komitetów 
nych przedstawicieli prasy o wynikach Miejskich i powiatowych będzie trwać 
subskrybcji pożyczki na terenie Pomo- aż do czasu wpłacenia przez subskryben 
rza. Ogółem subskrybowano pożyczkę | tów ostatniej raty i spełnienia obowiązku 
na sumę 23.431.079 zł. W poszczególnych bez względu na narodowość. 
obwodach zadeklarowano następujące |którzy z jakichkolwiek powodów 
kwoty: 

Gdynia — 5.269.650 zł, Toruń Mia- 
sto — 2.132.000 zł, Grudziądz Miasto — 
2.147.080 zł, Włocławek — 1.863.860 zł 
Inowrocław Miasto — 1.275.109 zł, Ino- 
wrocław powiat — 987.780 zł, Bydgoszcz 
Miasto 821.630 zł, Wyrzysk — 716.130 
zł, Tczew — 633.340 zł, Toruń powiat — 
618,873 zł, Starogard 534.765 zł, Niesza- 
wa — 502,225 zł, Chełmno — 445.080 

"zł, Bydgoszcz powiat 445,960 zł, Rypin 
— 432,968 zł, Chojnice — 4,15,423 zł, Li- 
pno — 362,560 zł, Szubin — 354,600 zł 
Świecie — 346,430 zł, Nowemiasto — 
256,180 zł, Tuchola 174.540 Grudziądz 
powiat — 310.220 zł, Wąbrzeźno 301,969 
zł, Brodnica 269,460 zł, Sępólno, 
155.470, Kościerzyna 151,775, Kartuzy. 
—- 127.400 zł. 

Poza Województwem cukrownie 
dały: 272.586 zł, Dyrekcja Kolei Państ- 
wowych w Toruniu: 915,000 zł, ponadto 
DOKP w Toruniu przeznaczyła na FON 
gotówką 195,434 zł, na FOL. 44,000 zł, 
na FON. i FOL. papiery wartościowe na 
kwotę 25,000. 

Aanalizując wyniki gen. Bołtuć pod- 
kreślił nadzwyczajną ofiarność dziatwy 
i młodzieży szkolnej, która zadeklarowa 
ła z groszowych składek 67.970. zł. Za- 
notowano szereg faktów. kiedy dziatwa 
zrezygnowała z drugiego Śniadania w 
szkole, aby pieniądze przeznaczone na 
śniadanie złożyć na pożyczkę. Drugie 
miejsce w tej ofiarności zajmuje świat 
pracy, m. in. robotnicy folwarczni samo- 
rzutnie nie tylko subskrybowali kwoty 
znacznie większe, niż ustaliły to posz- 
czególne organizacje, ale i zrzekali się 
obligacji pożyczki przekazując je na F, 


za zk 


LONDYN. Konflikt japońsko - an- 
gielski zaostrza się z każdym dniem co 


iraz bardziej. 3 
Wczoraj od godziny 6-tej rano kon- 


subskrybowaľi dotychczas P. O. P. mogą dzynarodowych — 


ae 
Waąbrzeżme, czwartek dnia 15 czerwca 1939 r. J Rok 21 


Od wzajemnego zaufania 


zależy konferencja pokoju 
LONDYN. Czy możliwe jest obec- 
nie zwołanie światowej konferencji dla 
rozwiązania aktualnych zagadnień mię- 
zapytano wczoraj 


wpłacić ofiary na Fundusz Obrony Na- Chamberlaina w Izbie Gmin. 


rodowej lub Fundusz Obrony Lotniczej. 


Premier W, Brytanii odpowiedział: 


Po spełnieniu obowiązku obywatelskiego |— „Konferencja światowa mogłaby mieć 


przez wszystkich, zostanie zwołane ze- 
branie Wojewódzkiego Komitetu Poży- 
czki Obrony Przciwlotniczej, na którym 


Wszyscy | będą złożone sprawozdania z całokształ- 
nie tu działalności Komitetu. 


Japończycy nie 
żadnego zatargu z Francuzami, lecz wo- 


powodzenie jedynie wówczas, gdyby to- 
warzyszyło jej powszechne uczucie zaufa 
nia, że wszystkie, biorące w niej udział 
rządy szczerze pragną porozumienia i 
zamierzają dochować — za równo co do 
ducha, jak co do litery — swe zobowią- 


WERE zania udzielono w wyniku tej konferen- 


cji. 

Rząd J. K. Mości stale będzie do- 
kładał zaufania, które może zapanować 
tylko wówczas, o ile inne rządy czynić 
będą podobne wysiłki". 


50 tysięcy koron 
odbrała matka za 
zabitego policjanta 

PRAGA Protektor Neurath dopiero 


wczoraj wyraził ubolewanie z powodu 
zabicia przez żandarmów  |niemieckich 


'czeskiego policjanta w Nachodzie. 


Protektor przekazał matce zabitego 
50.000 koron. 

Oficerowie policji niemieckiej w Na- 
chodzie zostali odwołani ze swych stano 
wisk i zastąpieni przez innych. 

Fakty te świadczą, że Niemcy usiłu- 
ją wszelkimi sposobami zapobiec rozsze- 
rzaniu się wrzenia w Czechach. 


Zaostrzenie stosunków japońsko-brytyjskich 
przez zatarg w Chinach 


mają wprawdziej jakiegoś rozwiązania kompromisowego. 


Rząd brytyjski zaproponował rzą* 


bec tego. że koncesje stanowią jedną| jowi japońskiemu utworzenie komisji 


zwartą całość, nie można poddać bloka-! mieszanej, której zadaniem byłoby defi- 
dzie samej tylko koncesji brytyjskiej. | nitywne ustalenie, czy czterej Chińczycy 
Koncesja francuska licząca 1000 Fran reer OWANI przez władze koncesji pod 
cuzów i około 60.000 Chińczyków, musi | zarzutem wspomnianego morderstwa, a 


być również odcięta od świata zewnę- | których wydania domagają się Japończy 


O. N. składając w ten sposób swą ofia- 
rę podwójnie. Nawet bezrobotni wpłaca- 
li dosłownie wszystkie swoje oszczęd- 
ności, Dalsze miejsce zajmują rolnicy, 
którzy wobec zeszłorocznej klęski nie 


cesja brytyjska w Tientsinie, w której 
mieszka 3.000 obywateli brytyjskich, 
2.000 innych białych i około 45.000 Chiń- 
czyków — zostało przez wojska japoń- 


urodzaju dali tyle ile mogli. 
Następne miejsca zajmują: 
przemysł i rzemiosło, cukrownie, produ- 


cenci buraków cukrowych. Słaby wynik 


subskrybcji zanotowano wśród zawo- 
dów wolnych, a jeszcze słabszy wśród 


właścicieil nieruchomości, którzy wpłacili 
z terenu całego Pomorza tylko 363.588 


zł, Przeciętna kwota przypadająca na 
każdego właściciela nieruchomości wy- 


nosi 48 zł, na pracownika fizycznego 32 


zł a umysłowego od 87 — 132 zł. 


handel, 


skie odcięte od świata. 

Cały handel koncesji 
zewnętrznym został sparaliżowany. 

Nikt nie będzie w stanit wejść lub 
wyjść z wyjątkiem osób, posiadających 
charakter oficjalny. Do koncesji dozwo- 
lony jest jedynie dowóz żywności. 

Równocześnie z koncesją brytyjską 
poddana zostala blokadzie koncesja fran- 
cuska. 


ze światem 


puai WENRTEREDR GR TYCOON RK W ZOO CEER OWH IGO HZ. ROOTA E RZE RIK 


Naczelny wódz Francji gen. Gamelin 
w Londynie 


PARYŻ. Naczelny wódz armia fran- 
cuskiej, generał Gamelin, któremu towa- 
rzyszy pułkownik Petitbon, opuścił one- 
gdaj rano Paryż, udając się z oficjalną 
wizytą do Londynu. Gen. Gamelin zaba- 
wić ma w Anglii kilka dni. 

Z wyjazdem gen, Gamelina do Lon- 
dynu zbiegło się uchwalenie przez wtor- 
kową radę ministrów dekretu z mocą u- 
stawy o tytułach najwyższych władz 


wojskowych i morskich. Według tego de 
kretu gen. Gamelin, który dotąd nosił 
tytuł szefa sztabu obrony narodowej o- 
trzymuje tytuł naczelnego wodza armii 
lądowej, zachowując poza tym tytuł po- 
przedni. 

W związku z wyjazdem gen. Gamelin 
do Londynu, na łamach prasy porusza- 
ne jest zagadnienie jednolitego dowództ 
wa wojsk francuskich i angielskich na 


trznego. 


Na drogach wiodących do koncesji, 
zorganizowano 7 punktów kontrolnych, 
na których żołnierze japońscy poddają 
badaniom i rewizji osobistej osoby, uda- 
jące się do koncesji. Również statki pod- 
pływające do koncesji, znajdującej się 
jak wiadomo przy rzece Pei - Ho — pod 
dawane są kontroli. 

Komendant garnizonu japońskiego 
w Tientsinie oraz brytyjski konsul gene- 
ralny udali się nocy ubiegłej do Pekinu, 
gdzie odbyć mają konferencję na temat 
zatargu brytyjsko - japońskiego w spra- 
wie wydania Chińczyków — morderców 
dyrektora banku chińskiego. 

W ciągu ostatnich trzech dni odbywa 
się żywa wymiana depesz pomiędzy Lon 
dynem i ambasadorem brytyjskim w Chi- 
nach oraz konsulem generalnym w 
Tientsinie. 

Ambasador brytyjski w Tokio rów- 
nież współdziałał w nadziei znalezienia 


cy, istotnie uczestniczyli w zabójstwie. 


Ambasador brytyjski w Chinach, sir 
Archibald Clark Kerr, pilnowany jest 
dzień i noc przez gwardię szkocką. 

Otrzymał on list z pogróżkami i po- 
licja ujawniła, że grozi zamach na jego 
życie. 

Wskutek teśo podjęto wyjątkowe 
środki zabezpieczenia. Pięciu detektywów 
europejskich stoi na straży wewnątrz 
gmachu ambasady, sam zaś ambasador 
nosi na sobie pod kamizelką pancerz o- 
chronny od kul. 


Również samochód jego zaopatrzony 
został w szyby nieprzepuszczające kul. 
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TO SILNA POLSKA” 
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„GŁOS POMORZA" 


Wizja „świetego imperium niemieckiego” 


Hitler radzi się astrologów — Wizjoner północy 


Czasopismo angielski Righi 


głos ło w tych dniach SensacyVv iy lok | 
ment. Jest to mapa Europy z nakr 5] 
nä przez hitlerowców "izją >D d 
Imperium Niemieckiego“ Wizia a 
została opracowana przez ideologów 
narodowo socjalistycznych kilka la 
emu, 

A więc na rok 1938 wypada wi łu 
ego planu zabór Austrii, na Jí n 
1938 r. cześciowa aneksja Czechosło- 
wac]!. 

Na wiosnę 1959 r. m ały być zagar- 


miete Weg 
rze protektoratu do Rzeszy. 
Na jesień 1939 r. Przy paóć wypra- 


kte 
ry i przyłączone w charakte- 


wa na Wschód i utworzenie. z Polski 
państewka buforowego pod prot kto- 
ratem Rzeszy. 

Na wiosnę 1940) opanowanić 
prz Niemcy Jugo ław 

Na jesieni 1940 zagarnięt Rumu 

i Bułgarii, 

Na wiosnę 1941 dolączen TS y 

arim: Niemieckiego S 
;elgii, Holand Dan jól I 
ranty 

Na jesieni 1941 Í in IR 

vłączenie do Nit ec LI 

Do powyższe i um | 
ne uwaz z napisem l rv: 
[mperium Niemieckie w 194 

Lej zāawroinej; wizji Ha 
mu stanął jednak na przesz 
| zowany swiat pisze "Riel 
uczynią hitlerowcy? Dam juz opor 
cydowany, jaki wykazała Pol 
talnie wana na ri yzmach nar 
SO jalizmu, który zdawało br 
znajdował dotąd przes kód. 
ler się cofnie? 

Jeżeli tak to zginie. A ji 

io też zginie, pomimo swej : 
ce] Z chorobą megalomanii. 

Do jakiego stopnia wódz nar ch 
weso socjalizmu zatracił już 1 czu 
rzeczywistości, pomimo, iż ciąg! 
kreśla. że jest „wielkim realistą”. pa. 


wodzi fakt, który przytacza aaężej ka 


prasa. Mianowicie „World Dig w 
artykule: „W izjoner północy (The 
Wizard of the Norht) przytacza treść 


rozmowy, jaką kanc lerz Hitler 
dził niedawno z wysokim Komisarze m 
Livi Narodów dla Gdańska, Burc khar- 
dtem. 

- Czy pan się nie 
lene jo, koalicji państw przeciw ko 
meom? zagadnął Wysoki Komisarz. 

Odpowiedź Hitlera brzmiała: 

Czego się mam obawiać? Gdy 

by nawet nie tylko Anglia i Frar cja 


" prow il- 


obawi ia, 


ale cała Europa i Stany Z jet dnoc zone 

hiny przeciwko mnie powstały, to 3 
wny jestem zwycięstwa. Ja muszę s peł 
nić swoją misję, 


a 
| 


ji 


- | za lobiony 


Hitler mowiąc to jak stwie rdza- 
a świadkowie naoczni przybrał po- 
ze nordyckiego wizjonera, mówił to- 
[nem natchnionym, 
| "BR -zne. że kancle 
| | co charakterystyczne, że kanclerz 
| Rzeszy ostatnio radzi się coraz częściej 
pewnego astrologa. 
| jelgijs! bli F ( > 
| Belgijski publicysta Pierre Goema 
e w „La Libre Belgique" pisze o wzra 
stającym zdenerwowaniu Hitlera. 
| 
| .„ Kanclerz Rzeszy czytamy tam 
to Ersatz - geniusz. Pozory, zastępu 
jące rzeczywistość za jego rządów, 


przyjęły nieznane dotąd w dziejach 
rozmiary, Sugesti ionował on masy przez | 
parę ostatni h lat wizją potęgi za Cenę 
wyrzeczenia twierdząc, że „praw 
dziwie wielki naród żyje surowo”. Z! 
początku ta sugestia działała. Niemcy 
są dziwni. aane ac AGO WONRONOE wielki poeta niemiecki 


| sie, 


> 
: 


|Goethe mówił, że „poszczególni Niem- 
cy. to nieraz wielcy indywidualiści, 
lale razem wziąwszy mogą dać się pro- 
wadzić jak stado baranów“ 1 tak siĘ 
stało obecnie: naród myślicieli poc ddał 
ideologii nawskroś prymitywnej. 
ubóstwi iającej brutalną siłę”. 

Niemcy mają przed sobą dwie dro- 
: albo otrząsną się z trującej sugestii 
hitleryzmu, albo, pogrążą świat w od- 
męt straszliwej wojny, która wedle 
wszelkiego pr awdopodobieństw a mu- 
siałaby doprowadzić do całkowitego 
unieszkodliwienia zakisów pangerma 
inizmu, Walka byłaby na śmierć i ży- 
cie. W grę bowiem weszłyby nie tylko 
niezawisłość polityczna tych czy in- 
inych państw, ale losy całej cywilizacji 
|° uropejskiej. 


SIĘ 


gi 
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Dworzec główny w Warszawie w płomieniach. 


Od słońca zapalił się kapelusz 
Niezwykły wypadek w historii mody 


Frwające od tygodnia 
„upały wzrastają z dniem każdym. 


Onegdaj termometr wskazywał w 
| ondy nie 50 stopni Celsjusza. W Hyde 
parku wydarzył po raz pierwszy 
chyba w historii mody niezwykły wy- 
- |padek zapalenia się od słońca słomko- 
wego kapelusza na głowie właścicie|- 
ki niej, pani Proctor. Kapelusz był o- 
szklannymi paciorkami. z 
których jeden z przezroczystego szkła 
‘dzialal widocznie jak soczewka i spo- 


się 


aron GENDE SEWERA CE IRE ŻY ZZA TZ ARI OO PRZEZE S EY 


Pogoda stała się kapryśna 


Jesteśmy już w środku wiosny, przy- 1 
najmniej kalendarz jest tego zdania, 
pogoda i termometr nie chcą tego jakoś 
przyjąć do wiadomości. Bywa tak chło- 
dno nie raz, że wzrok z cichym wyrzu- 
lem spoczywa na piecu, jakby domagał 
się od niego rozwinięcia odpowiedniej 
inicjatywy w zastępstwie niedysponowa- 
nego, czy też strajkującego słońca. Rano. 
wychodząc, obserwujemy pilnie ziemię 
i stan zachmurzenia, aby na podstawie|. 


tych obserwacyj powziąć decyzję w spra wy 


wie garderoby. Ale mimo to narażamy 
się nie raz na ee a Ww sło: icu jest « cie- 


iay to (odgsk (zwój kaj roo nie 
jako krótkoterminowe, Ryzyko zwiększa 
gdy chodzi o decyzję w sprawie spo- 
KA hę spędzenia niedzieli a staje się bar- 
dzo wielkie, gdy poczynamy zasłanowiać 
się nad wakacjami. Czy szukać słońca, 
czy szukać chłodu? Czy wyje 


S16 


chać w gó-| 
ry, czy też kąpać się w morzu? Czy war- 
to na niedzielę wyjechać na wieś, czy też 
le piej wobec niepewnej pogody obej- 
rzeć się za jakąś rozrywką w mieście. 
Nasuwa się myśl, czy nie byłoby dob- 
rze zaasekurować się od niepogody, aby 
przynajmniej uzyskać odszkodowanie 
za straconą przyjemność. 


Í 
ale |sz 


| 


Ale asekurowal teatr. 


nie się jest rzeczą żmudną a my nie mie- 
„kamy przecież w Ameryce, gdzie moż- 
na ubezpieczyć się na wszystko i od 
wszystkiego. 

Zdradzimy wam jednak sposób a- 
sekurowania sposób łatwy, pewny. 
pozbawiony wszelkich formalności i dla 


się, 


[każdego dostępny. Jest nim nabycie lo- 


su Loterii Klasowej. Wygrana pozwala 
zarówno wyjechać na wieś, jak i zabawić 
się 'w mieście, daje nam również wolny 
bór między wakacjami w górach, a 
wakacjami nad morzem. 


i A Oc 
LONDYN. 


wodował zapalenie kapelusza. Pewien 
mężczyzna widząc palący się kapelusz 


zerwał go z głowy damy ku j ej wiel- 
kiemu Zdriwieniu i oburzeniu. Gdy pr 
ni Proctor zorientowała się na widok 


płonącego kapelusza, że nieznajomy u- 
ratował jej fryzurę podziękowała mu 
uprzejmie. 


Na skutek porażenia 
słonecznego 
spadł ze słupa i zabił się 
na miejscu 
OSTRZESZÓW. W 


bm. uległ 


sobotę, dnia 10 
nieszczęśliwemu w ypadkowi 
robotnik gazowni miejskiej Andrzej 
Sowa. lat 58, z Osek W kryty- 
cznym dniu był on zatrudniony przy 
konsoli cd przewodów elektrycznych. 
Krótko przed godziną 15 kończąc ma- 
lowanie na słupie przy ulicy Sirumy- 
kowej, ogarnęło go słabość, prawdopo- 
dobnie na skutek porażenia słoneczne- 
go, Schodząc więc po drabinie na dół. 
ominął szczebel, wskutek czego spadł 
na bruk i rozbił sobie czaszkę. Natych 
miastowa pomoce lekarska okazała się 
bezskuteczną. Sowa zmarł. 


* Talemoluża wybuchy, katastrofy 


i pożary w 


Wielkie wrażenie w Berlinie wywo- 
|łała katastrofa autobusu wycieczkowe 
go, który w pobliżu Lueneburga wpadł 
na lux-torpedę, Z 54 osób jadących sa- 
mechodem, zmarło dotychczas 15. Wszy 
cy pozostali odnieśli ciężkie obraże- 
nia. 

W Essen w gmachu. 
kino i lokale rozrywkowe, 


mieszczącym 
wy- 


Niemczech 


buchł pożar. W 
56-letnia kobieta, 


płomieniach zginęła 


Na autostradzie Wrocław - Berlin 
nastąpił wybuch w samoc 'hodzie cięża- 
rowym wiozącym 105 butli z gazem 
PRE Wybuch zniszczy samochód 

i przyczepkę oraz poczynił szkody na 
Śatóstradzie. Strat w ludziach nie by- 


ło. 
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W kiiku Słowach... 


— GDAŃSK. Angielskie i amery- 
kańskie biura podróży zawiadomiły za- 
rządy miejscowości kuracyjnych na te- 
renie W. M. Gdańska, że wstrzymują 
kierowanie wycieczek morskich do tych 
miejscowości, a zwłaszcza do Sopot, z 
powodu ekscesów i awantur, dokony- 
wanych przez szturmowców narodowo 
socjalistycznych. 


GDAŃSK. Policja polityczna w 
Gdańsku aresztowała dwóch urzędni- 
ków senatu, co wywołało olbrzymie wra 
żenie nawet wśród narodowych socjali- 
stów. Prezydent Senatu, Greiser, został 
powiadomiony o tym fakcie dopiero po 
dokonanej rewizji i przewiezieniu aresz- 
towanych do aresztów policji politycz- 
nej. 


— GDAŃSK. W związku z szere- 
giem uroczystości, zapowiedzianych w 
czerwcu przez partię narodowo - so- 
cjalistyczną w Gdańsku mają przybyć 
po raz pierwszy w większej ilości gene- 
rałowie Reichswehry z Prus Wschodnich. 
Poza zapowiedzianym już przybyciem 
ministra Goebelsa, prawdopodobnie przy 
będzie zastępca kanclerza Hitlera, min. 


Rudolf Hess. 


l 


— GDAŃSK. W związku z zapowie- 
dzianym przyjazdem min. Goebbelsa na 
Tydzień Kultury w Gdańsku, przybyło 
z Rzeszy około 700 szturmowców z S. S. 
oraz z Gestapo, którzy objęli służbę, ma- 
jącą na celu zabezpieczenie min. Goeb- 
belsa oraz innych dygnitarzy przybyłych 
z Trzeciej Rzeszy. Nowe oddziały przy- 
|były niezależnie od 500 szturmowców z 
Prus Wschodnich, oddanych do dyspozy- 
cji Rediessowi. 


— Istniejący w Raciborzu Dom Pol- 
ski „Strzecha, w którym mieści się m. 
in. sekretariat Związku Polaków w Niem 
czech, skonfiskowali Niemcy na rzecz 
Hitlerjugend. Oddział złożony z 50 po- 
licjantów zarekwirował dom i akta se- 
kretariatu Związku Polaków. Prócz tego 
zabrano polską bibliotekę powiatową, li- 
czącą 700 tomów, czasopisma oraz urzą 
dzenia świetlicy polskiej. 

—  KRÓLEWIEC. Z początkiem 
czerwca przybyły nowe transporty ro- 
botników narodowości czeskiej do Prus 
Wschodnich. Są oni lokowani w specjal 
nych obozach pracy pod opieką oddzia- 
łów S. A., które zwracają uwagę, aby 
między Czechami a miejscową ludnością 
istniał jaknajmniejszy kontakt, 


» — KRÓLEWIEC. Gestapo przepro- 
wadziło na terenie Prus Wschodnich du- 
żą czystkę wśród tamtejszych oddziałów 
S. A. Zostało aresztowanch ponad 500 
szlurmowców, których wywieziono do: 
obozów koncentracyjnych. Aresztowani 
rekrutują się w całości z obywateli Prus. 
Wschodnich, wśród których coraz więcej 
daje się zauważyć niezadowolenie z po- 
wodu ostrych zarządzeń. 


— KŁAJPEDA. Bawiąca w Kłajpe- 
dzie specjalna komisja sztabu general- 
nego z Berlina stwierdziła poważne uchy 
bienia w budowie fortyfikacyj w Kłajpe- 
dzie. Budowle fortyfikacyjne są tak da- 
lece niedbale wykonane, że cementowe 
podstawy dla artylerii ciężkiej okazały 
się za słabe. Materiał, używany do for- 
tyfikacyj posiada za dużo „ersatzów. 


| 


ski“ itd. 

— MOSKWA. Na terenie republiki 
ITadżyckiej w rejonie miasta Stalinadab 
założona została próbna plantacja bam- 
busu, sprowadzonego z Susumu, O ile 
bambus przyjmie się dobrze w warun- 
kach klima atycznych Tadżystanu, władze 
sowieckie zamierzają w następnym ro- 
ku założyć w tym rejonie większe plan- 
tacje bambusu. 


„GŁOS POMORZA* 


St. 3 
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wiadomości ciekawe z bliska i daleka 
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Z Pomorza 


TORUŃ. 

b (Centralne Igrzyska Harcerskie 
na Pomorzu.) W dniach od 25 do 29 b. 
m. odbędą się w Toruniu Harcerskie 
Centralne Igrzyska Sportowe. Organi- 
zącję Igrzysk przeprowadza Pomorska 
Chorągiew Harcerzy. W Igrzyskach we- 
zmą udział reprezentacje sportowe po- 
szczególnych Chorągwi Harcerzy. Zgło- 
szenia należy kierować bezpośrednio do 
Komendy Pomorskiej Chorąświ Harce- 
rzy — Toruń ul. Mickiewicza Dom Spo- 
łeczny, najpóźniej do dnia 15 czerwca. 


Dla zawodników, biorących udział w 
imprezach przewidziane są 75-procen- 
towe zniżki kolejowe, 


b (2 starców spaliło się podczas po- 
żaru domu mieszkalnego.) Z Nowego 
donoszą: Przy ulicy Gdańskiej w No- 
wem spalił się dom mieszkalny, należą- 
cy do Jurka, W domu tym zamieszki- 
wało trzech lokatorów. z których 80-let- 

Franciszek Kaptajn i siostra jego 
Augustyna również w wieku 80 lat, spali 
li się podczas pożaru. Przyczyny pożaru 
dotychczas nie ustalono. Straty wyrzą- 
dzone pożarem wynoszą około 8.000 zł. 
Władze prowadzą dochodzenia, 


GRUDZIĄDZ. 

b (Napad bandycki w nocy.) U- 
biegłej nocy na dom Jakuba Kampica 
zam. wę wsi Lisek napadło 4-ch spraw- 
ców. Dwóch napastników pobiło Kam- 
pica, a pozostali od żony jego zażądali 
wydania pieniędzy, Wobec odmowy wy- 
dania pieniędzy sprawcy przeszukali 
mieszkanie i zabrali 70 gr oraz 4 weksle 
na 450 złotych, po czym zbiegli. Władze 
prowadzą dochodzenie, 


GRUDZIĄDZ. 


(B (Chłopczyk utonął w jeziorze.) 
W Szczepankach pod Grudziądzem uto- 
nął podczas kąpieli w jeziorze 9-letni 
Kurt librandt. Po dłuższych poszukiwa- 
niach udało się wydobyć zwłoki tragicz- 
nie zmarłego chłopca. 


(B (Kradzież w kościele garnizono- 
wym.) Do kościoła garnizonoweśo w 
Grudziądzu zakradł się przez okno ja- 
kiś osobnik, który opróżniwszy skarbon- 
kę zabrał jej zawartość. Władze policyj- 
ne wdrożyły dochodzenie. 


BYDGOSZCZ. 


Ð (Proces przeciw oszustom przy 
sprzedaży obligacyj pożyczkowych.) W 
dniu wczorajszym rozpoczął się przed 
Sądem Okręgowym w Bydgoszczy sen- 
sacyjny proces przeciwko 10-ciu oskar- 
żonym o oszustwa dokonane pod pozo- 
rem sprzedży obligacji pożyczkowych. 
Rozprawa wobec licznych poszkodowa- 


STRZELNO. 


A (Niemcy mszczą się na rodzinach 
zbiegów.) Na posterunku Policji Pań- 
stwowej w Gębicach zgłosił się młody 
Niemiec, oświadczając, że zbiegł do Pol- 
ski, ponieważ nie mógł dłużej służyć w 
straży granicznej, w której ostatnio pa- 
nują bardzo złe stosunki, 

Prosił o niepodawanie prasie jego 
nazwiska, ponieważ Niemcy wywierają 
zemstę na pozostałej w Niemczech ro- 
dzinie i krewnych zbiegów do Polski. 

Szczególnie ostro prześladują rodzi- 
ny dezerterów wojskowych, straży gra- 


nicznych oraz funkcjonariuszy 
nych. 


GDANSK. 

(Znowu wybijanie szyb w Gdań- 
sku.) Niewykryci jak zwykle do tej po- 
ry sprawcy wybili ponownie szyby w no- 
cy z dnia 4 na 5 czerwca w Polskim Do- 
mu Akademickim we Wrzeszczu 

Mimo stałych tych prowokacyj stu- 
denci Polacy nie dają się wyprowadzić 


z równowagi, zachowując zdecydowany 


spokój. 


Rzut oka na centralną część 


straży 


dworca głównezo 


ukcji ratunkowej 


w 


pożarnej. 


w arszawie yodłczas 


Zaginiony kupiec grudziądzki 


odnaleziony w prosektorium w Warszawie 


GRUDZIĄDZ. Cały Grudziądz po- 
ruszony jest niezwykle: tajemniczym | 
wypadkiem, jakby żywcem wykrojo- 
nym z jakiegoś niesamowitego filmu. 

Przed paru dniami podaliśmy no- 
tatkę, że kupiec Łęga, który 
pod koniec maja br. wy jec hał w spra- 
wach handlowych do Torunia, zaginął. 
a wszelki ślad po nim przepadł. Wdro- 
żone przez władze policyjne poszukiwa 
nia nie dały żadnego wyniku, wobe 
czego dalszych dochodzeń skodtoltańó. 


Dopiero obecnie nadeszła do Gru- | 


dziądza wiadomość, że zaginiony w nie 
wyjaśnionych okolicznościach dostał 
się do.... Warszawy. gdzie w stanie zu- 
pełnego zamTroc zenia wm y słowego (za- 
nik pamięci), jakiś nieznany osobnik 
przyprowadzić miał Łęgę do przytul- 


o 


|ku. Z przytułku zabrano go do szpita- 
Ha, gdzie prawdopodobnie uległ krwo- 
|tokowi wewnętrznemu i zmarł. Przed 
samą śmiercią Łęga odzyskać miał pa- 
jmięć i do bliżej nieustalonej osoby wy- 
powiedział swoje imię i nazwisko oraz 
|lakt, że pochodzi z Grudziądza. 
| To oświadczenie nie dotarło jednak 
do zarządu warszawskiego szpitala, 
(który polec ił zwłoki przewieźć do pro- 
'sektorium uniwersytetu im. Marszałka 
Piłsudskiego dla badań medycznych. 
W dniu wczorajszym wyjechali do 
|Warszawy brat zmarłego ks. pułkow- 
'nik Lega. proboszcz parafii wojskowej 
i krewny jego, ławnik miejski p. Wła- 
dysław Nogowski. celem zidentyłiko- 
„wania zwłok. 


Wysiedlenie z pasa granicznego 
2 Niemców 


WEJHEROWO. Zarządzeniem 


nych i powołanych świadków rozpisana starosty morskiego wysiedleni zostali 


została na 3 dni. 


D (Tragiczna śmierć sekretarza P. T. 
R.) Wczoraj wieczorem zginął tragicznie 
Wojciech Pawlicki zasłużony sekretarz 
Powiatowego Towarzystwa Rolniczego 
w Bydgoszczy. Śp. P. wracał z Dąbrów-| 
ki Nowej, gdzie brał udział w zebraniu 
tamtejszego Kółka Rolniczego. Jadąc w 
szybkim tempie zderzył się z samocho- 
dem, jadącym z przeciwnej strony. Pa- | 
wlic cki poniósł śmierć na miejscu. Policja 
czyni poszukiwania za szoferem samocho 


du, który po wypadku nie zatrzymał się | 


lecz odjechał w niewiadomym kierunku. 


AEAEE EEEE 


(ZY MASZ I 


pasa graniczneśo dwaj właściciele dóbi 


| Wasowa 


von Rodenacker z Cel- 
oraz Berendt hr. von 
Połchówka, 


¿Niemcy Fritz 
z|bowa i Syberii 
|Grass z Kłanina 


dezercja. 


Podoificer z 15 Niemcami zbiegł do Polski pod Czarnkowem 


Dezercja z wojska niemieckiego się 
wzmaga. Codziennie przekraczają gra- 
nicę pols ką już nie jednostki, aie całe 
grupy żołnierzy niemieckich  ucieki- 
nierów. 

Ostatnio na posterunek policji v 
Gębicach zgłosił się podoficer niemiec- 


Kr 
W 


kiej straży granicznej w mundurze, 
który wraz 15 Niemcami (jak podał) 
przekroczył pod Czarnkowem granicę 
polsko - niemiecką. Zbieg po nakarmie 
niu i przenocowaniu, przetransporto- 


wany został do Mogilna. 


awe swiatla 


BERLIN. 


(Samolot wywołał olbrzymi po- 
żar.) Płonący samolot spadł na jeden z 
domów, wywołując pożar, który rozsze- 
rzył się w pobliżu miejsca katastrofy. 
Samolot zabił trzech mieszkańców domu. 
Ponadto wskutek pożaru 6 osób odniosło 
rany. Liczba lżej rannych przekracza 
100. 


SZTOKHOLM. 


(Całe miasto spaliło się w Szwe- 
cji.) Z Oslo donoszą, że onegdaj wieczo 
rem doszczętnie spłonęło miasto Pord- 
grunn. Straty wynoszą około półmiliona 
koron, a w miejscowości Askoi spaliła się 
fabryka konserw rybnych, Straty wyno- 
szą około pół miliona koron. 


Z Kopenhagi donoszą, że w północ- 
nej Jutlandii płoną torfowiska na prze- 
strzeni 1 km kw. Pożar przerzucił się na 
wielkie OR! torfu, które spłonęły do- 
szczętnie. Nad  Jutlandią unoszą się 
wielkie eo dymu. 


(Militaryzacja wysp Alandzkich.) 
Komisja spraw zagranicznych Riksdagu 
obradowała nad wnioskami rządu wyco- 
fanymi z parlamentu w sprawie remili- 
taryzacji wysp Alandzkich, oraz ratyfi- 
kacji szwedzko - angielskiego układu 
morskiego, Przy okazji zbadania wysp 
Alandzkich z politycznego i wojskowego 
punktu widzenia, poświęcono wiele miej- 
sca zagadnieniom samorządu wysp oraz 
wprowadzenia obowiązku służby wojsko 
wej dla tamtejszej ludności. 


DUESSELDORF. 


(Ojciec posłał synowi cyjankali w 
piernikach.) Wśród tajemniczych okoli- 
czności zmarł pewien żołnierz niemiecki, 


pochodzący z miejscowości Mettmann. 


Sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
żołnierza nastąpiła na skutek otrucia. W 
wyniku dalszych dochodzeń ustalono, że 
jów żołnierz otrzymał paczkę z piernika- 
mi, w których stwierdzono domieszkę cy 
jankali, Policja kryminalna ujęła pod za- 
rzutem zabójstwa ojca zmarłego żołnie- 
rza. Aresztowany przyznał się w toku 
przesłuchania do popełnienia ohydnego 
czynu. 


SANTIAGO DE CHILE, 


(Pomidorami w senatorów.) Prze 
wodniczący senatu zwrócił się do rządu 
z prośbą o zapewnienie porządku pod- 
czas posiedzeń, by senatorowie nie byli 
znieważeni przez publiczność. Pozostaje 
to w związku z dyskusją nad projektem 
ustawy o amnestii dla osób odpowiedzial 
nych za aferę kasy ubezpieczeń, w któ- 
rej 68 młodych ludzi znalazło śmierć, W 
czasie ,tej dyskusji publiczność obrzuca- 
ła senatorów pomidorami, kartoflami 
itp. 


———— Z 


MOSKWA. 


(Klęska burz gradowych w Sowie 
tach.) Wielkie upały nawiedziły Ural i 
Syberię zachodnią, gdzie temperatura w 
Omsku przewyższa np 34 stopni. W tym 
samym czasie na Krymie notowano 22 
stopnie C., a stacje meteorologiczne po- 
iudnia ZSRR sygnalizują dalszy wzrost 
temperatury. Ponadto częste i gwałtow- 
ne burze gradowe czynią wielkie szkody 
w rolniczych okolicach kraju szczegól- 
nie na Ukrainie, która w ub. r. była na- 
wiedzona klęską posuchy. 
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(iągnienie I-ei klasy 45-tej Loterii rozpoczyna sie dnia 20 czerwca r. b. 
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Bohaterstwo i.. płatki pszeniczne 


„GŁOS POMORZA* 


Gdy reklama przechodzi granice przyzwoitości 


NOWY JORK, 

This the National 
Company — oznajmia głos speakera 
Za chwilę przed naszym mikrofonem 
stanie kapitan-pilot Harry F., słynny ob 


jroadcasiuung 


is 


latywacz samolotów fabryki Cu.tiss. 
Kapitan Harry liczy sobie zaledwie 
dwadzieścia pięć lat i szczyci się fak- 
tem, że jest najmłodszym na świecie 


oblatywaczem samolotów czyli test-pi- 
lotem. Wszyscy wiemy, jak niebezpie 
na i odpowiedzialna to funkcja, wsi 
co dopiero co wypuszczonego z monto- 
wni aparatu i wbić się w przestworza po 
to, aby sprawdzić, czy maszyna na 
się do latania, czy i jakie ma wady. 
Zdajemy sobię doskonale sprawę z fak- 
tu, że kapitan F. za każdym razem ry- 
zykuje swe życie“. 

Prawda — myślę — odważny facet. 
Test-pilot, oblatywacz. Wsiąść do takiej 
zabaweczki i frunąć w górę, aby — kto 
wie — nie wrócić pewnego razu. I kapi- 
tan Harry sam też wie o niebezpieczeń- 


Jw 


SQ 


daje 
e 


ie 


stwie. Teoretycznie, każdy pilot uświa- 
dąmia sobie ryzyko, lecz test-pilot po 
prostu żyje z tego, że każdej chwili go- 
tów jest umrzeć. 

Z przyjemnością zatem, a także z e- 
maocją posłucham co on sowie o SWwo- 


ich karkołomnych przygodach. Bo taki 
człowiek nie narzeka chyba na brak e- 
cji... Muszę jednak przerwać rozmy- 
ślą! bo już rozlega się głos dwudzie- 
stopiecioletniego kapitana Harry'ego F. 
„Halło! Tu kapitan Harry. Czuję się 
obowiązku podziękować National 
roadcasting Company za umożliwie- 
niemi przemówienia do was przez mi- 
krofon i witam was wszystkich serdecz- 
nie. Co mogę poza tym powiedzieć o 
sobio... No tak, trudna i szarpiąca ner- 
wy jest moja praca. Co tydzień trzeba 
oblecieć co najmniej trzy samoloty, W 
tej pracy wymagana jest przede wszyst- 
kim jasność umysłu. Dlatego nie wolno 
mi za dużo jeść. I dlatego odżywiam się 
tylko płatkami pszenicznymi Corn Fla- 
kès Kelloga... * 
Coś mnie tknęło, lecz jeszcze mam 
dzieję. Jeszcze łudzę się — naiwny — 
że kapitan Harry poza tym opowie coś 
o swoich przeżyciach w powietrzu. Ale 
on, widocznie mnie na złość, zaczął o- 
'wiadać o Kellog's Corn Flakes. Wy- 
niką z jego dwudziestominutowej prze- 
mowy, że gdyby nie firma Kellog (Corn 
Flakes) to właściwie między nami mó- 
wiąc, lotnictwo współczesne nie miało- 
racji bytu. Że dur-aluminum, bre- 
zent, śmigło, silnik i system goniometry- 
czny — to zwykła mięta bez płatków 


Agitujcie Za NASZĄ gazela 


mo 


w 


P 


na 


po 


by 


pszenicznych Kelloga, Kellog Corn Fla- 
Bo co niby z tego, że samolot do- 
y, że elektryczne urządzenie przeciw- 
narzające działa jak anioł, że radio- 
ja pokładowa funkcjonuje znakomi- 
cie... Kellog Corn Flakes, ot co! 

I naj...młodszy test-pilot gada, a 
szkielety Bleriota i braci Wright prze- 
wracają się w grobach. 

Kellog's Corn Flakes! brzmi sympa- 
tyczny głos, flakami Kelloga karmio- 
nego bohatera przestworzy amerykań- 
skich. Piloci całego świata łączcie się i 
zanoście modły do zarządu i zgroma- 
dzenia akcjonariuszy firmy Kellog. 
Żryjcie płatki pszeniczne w dzień i w 
nocy, bo one mają znakomity „flavor“, 
bo one krzepią lotnictwo, bo kapitan 


RCS. 


test-pilot Harry F. otrzymuje co dwa ty- 
godnie 3000 dolarów od firmy Kellog 
Corn Flakes za reklamę, a po wejściu 
ze studio NBC idzie na whisky z cytiy- 
ną i pewnikiem klnie na czym Świat le- 
ży, że tak nisko pociągnęły go dolary, 
które zmuszają go do wygadywania 
przez mikrofon potwornych bzdurstw 
na temat związku przyczynowego mię- 
dzy lotnictwem a pszenisą, 

Przenigdy, za żadne skarby Świata 
nie wezmę do ust płatków pszenicznych 
Kelloga — po usłyszeniu wyżej opisa- 
nej audycji. Może jestem przesądnie 
przewraźliwiony, to trudno. Każdy czło- 
wiek ma swoje wady przyrodzone, na- 
wet Europejczyk nie jest od nich wolny. 


pampo 


Bohaterowie morza 


Świeto w Sorbonie — Wilki morskie i dostojnicy — Tysiące ocalonych — 
N Wieloletni ratownik i małoletni bohater 


Piekny to zwyczaj. Niezaniedbany 
nawet podczas wielkiej wojny. Co rok, 
o tej porze, w maju zapełnia się wielka 
aula Sorbony doborową publicznością. 
Osobistości urzędowe. Minister mary- 
narki. Dyrektorowie departamentów i 
wyżsi urzędnicy ministerium marynar- 
ki. Potentaci prywatnych linii okręto- 
wych. Świat intelektualny Paryża. Mlo- 
dzież. Finansiści. Jednym słowem to, 
co się w określeniu „tout Paris“ mieści. 
Ci i te wszystkie — ludzie nauki, zasług, 
tuzy urzędowe i ta snobistyczna okrasa 
wszelkich zgromadzeń — wszyscy dają 
sobie w dniu dzisiejszym rendes-vous w 
auli Sorbony. Ale jedną z głównych ze- 
wnętrznych oznak tego zgromadzenia 
to wielka ilość ogorzałych twarzy, wiel- 
ka ilość marynarzy, prawdziwe wilki 
morskie z wybrzeży bretońskich, z Wan- 
dei, z południowych plaż, z portów St. 
Nazaire, Croisic i innych zapełniają 
pierwsze rzędy najwyższej uczelni. Sta- 
rzy i młodzi. Barczyści i smukli jak to- 
pole. Weseli i milczący. Z wstążeczka- 
mi odznaczeń, medalami, krzyżami, zje- 
chali się na ten dzień ze wszystkich wy- 
brzeży Francji. Bo wielki to dzień dla 
licznej rodzin” marvnarskiej, dla ludzi 
morza, 


Dzień odznaczenia najdzielniejszych 


Centralne towarzystwo pomocy roz- 
bitkom patronuje temu światu. Rozmie- 
ściło ono w różnych portach Francji, na 
najniebezpieczniejszych wybrzeżach sza- 
lupy i łodzie ratunkowe. Dzięki nim rok 
rocznie setki ofiar burz i nawałnic zo- 
stają ocalone. Ale nie dość jest, by by- 
ły szalupy. Trzeba by się znaleźli od- 
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ważni, co rzucą się na nich w odmęt na 
ratunek tonącym. Nie jest to igraszka i 
nierzadko ratujący sami stają się ofia- 
rami. Solidarność jednak wśród mary- 
narzy, ofiarność wśród rybaków jest 
niewyczerpana. Tysiące ochotników rok 
rocznie skacze do zbawczych szalup i z 
wytężeniem muskułów wiosłuje by ura- 
tować rozbitków. 


Niezwykłe są przykłady tego boha- 
terstwa. Bohaterowie morza nie dbają 
o własne życie, kpią z najgroźniejszego 
niebezpieczeństwa. Od lat nie zdarzyło 
się, by, nie bacząc na najgroźniejsze bu- 
rze , zabrakło ochotników-marynarzy, 
śpieszących tonącym z pomocą. Gdy 


się czyta te opisy, gdy czasem patrzy się 
na przygodne fotografie tych ratunko- 
wych ekspedycyj, to musi się w duszy 
ludzkiej budzić odruch podziwu i rado- 
ści, bo jednak są chwile, w których do- 
broć i poświęcenie triumfują nad zwie- 
rzęciem ludzkim. Jedyna nagroda tych 
bezimiennych niemal bohaterów, — to 
doroczne święto w Sorbonie. Odczyta- 
nie opisu najniebezpieczniejszych czy- 
nów ratunkowych. Wymienienie naj- 
dzielniejszych. Wręczenie medali tym, 
co się specjalnie odznaczyli. Nie jest to 
łatwe zdobycie tych medali. Bohaterst- 
wo ratowników jest bowiem tak istotne. 
Wszyscy oni byli tak blisko śmierci, i 
niemal wszyscy to... recydywiści poświę- 
cenia. Nie łatwy jest wybór. Tak np. w 
tym roku admirał Lacaze udekoruje 
między innymi starego wilka morskiego, 
Michała Corolleur'a. Stary to marynarz. 
Twarz ma pobrużdżoną przez wiatry. 
Wygłąda, jakby ją sobie wykroił z per- 
gaminu. Od dawna dowodzi on łodzią 
ratunkową. Uratował przez szereg lat 
setki ludzi. W ciągu 1938 r. mała łódź 
Corolleur'a dziesięć razy zniknęła w 
piętrowych falach, by ratować inne to- 
nące łodzie. Corolleur otrzymał złoty 
medal. A drugi, jakby dla kontrastu — 
mały, dwunastoletni chłopiec. Był sam 
na wybrzeżu. Niespodziewany huragan 
wywrócił łódź z samotną żeglarką-let- 
niczką. Chłopiec nie namyślał się: zrzu- 
cił marynarkę, skoczył w spienione mo- 
rze na plaży w Fecamp. Po kiłku minu- 
tach walki uratował nieopatrzną żeglar- 
kę. Wyciągnął ją na brzeg. Zastosował 
sztuczne oddychanie. Pierwsza ocalona! 
Jan Faucon — dwunastoletni ratownik 
stanie po swym pierwszym czynie, obok 
starego, zasłużonego wilka morskiego. 
Łączy ich wspólne bohaterstwo. Jeden 
kończy, drugi zaczyna. Jeden dzień 
chwały w Sorbonie i prasie. Ale czyż 
po to ryzykują życie ci dzielni, co nie 
przechodzą obojętnie obok cudzej kata- 
strofy ? 


Starożytny zwyczaj hiszpański 


MADRYT. Nowy gubernator woj- 
skowy Ceuty, generał Saez de Buruaga, 
w sposób nader uroczysty i stosownie 
do dawnych tradycyj objął swój wysoki 
urząd. W obecności zgromadzonego w 
szyku bojowym wojska oraz przedsta- 
wicieli władz cywilnych generał guber- 
nator udał się do miejscowej katedry, 
gdzie otrzymał z rąk dziekana kapituiy 
oznakę swej władzy — kij sękaty. Po 
złożeniu uroczystej przysięgi, że aż do 
ostatniej kropli krwi bronić będzie Ceu- 
ty, i odmówieniu krótkiej modlitwy udał 
się następnie gubernator do sanktuarium 
N. M. Panny Afrykańskiej, u której 
stóp złożył odznakę swej władzy guber- 
natorskiej, po czym wojska defilowały 
przed wizerunkiem Matki Bożej. 

Powyższa ceremonia stanowi trady- 
cję z czasów Jana I, króla Portugalii, 


który po zdobyciu Ceuty i przed swym 
powrotem do Portugalii stanał wobec 
pytania, kto w czasie jego nieobecności 
będzie bronił Ceuty przed atakami po- 
gańskich Maurów? Wystąpii wtedy nie- 
jaki Pedro Meneses, później mianowany 
hrabią de Villareal, oświadczając, iż 
gotów jest bronić miasta własnym sęka- 
tym kijem. Pedro Meneses został mia- 
nowany zastępcą króla w Ceucie Pozo- 
stał na swym posterunku przez 22 lata 
aż do 1437 roku t. j. do swej śmierci. 
Od tego czasu symbolem władzy guber- 
natora Ceuty pozostał kij sękaty i wesz- 
ło w zwyczaj, że każdy zarządca tego 
miasta, czy to Hiszpan, czy to Portugal. 
czyk, składa tego rodzaju laskę guber- 
natorską u stóp N. M. Panny Afrykań- 
skiej. 


Cień nad Tunisem 
Wjazd do portu 


Ranek mży deszczem drobniutkim, 
rozpościerającym się nad wodą, jak 
chłodna, wszędobylska mgła. Ale mo- 
rze jest spokojne — zresztą tutaj ob- 
jęły już nasz okręt ramiona lądu, wy- 
biegającego aż ku wyspie Giamour, na 
której jeszcze drga i krąży wytężone 
na wszystkie strony oko latarni mor- 
skiej. Jeszcze dwie godziny okręt 
zwalnia, maszyny pomrukują głęboko i 
fytmicznie: tutaj kończy się właściwa 
zatoka tunetańska. Po prawej stronie, 
od wyniosłych brzegów wydłuża się ku 
nam wąski cypel, na którym rozłożył 
się port La Goulette, centrum wywozu 
fosfatów, materiałów budowlanych, że- 
laza itd. Do r. 1893 tu kończyła się 
droga okrętów, przybywających do Tu- 
nisu — dalej była mierzeja, oddziela- 
jąca zatokę od jeziora El Bahira, nad 
którym wznosi się stolica. Teraz pro- 
wadzi do niej kanał, przekopany przez 
całą długość jeziora. 

Stoję przy burcie. Wzrok świdruje 
zbocza brzegów, wyrastających na pół- 
noc od La Goulette — aż zatrzymuje 
się na kamienistym stoku, usianym nie- 
kształtnymi głazami, zpośród których 
trudno wyodrębnić jakiś zarys konkre- 
tny i sprecyzowany. A przecież na tym 
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miejscu wznosiła się niegdyś Kartagi- 
na, potężna i bogata republika punic- 
ka, której terytorium rozciągało się od 
Konstantiny w Algierze aż po zatokę 
Wielkiej Syrty. Przecież stąd promie- 
niowała kultura wspaniała i tak głę- 
boka, że aż do czasów św. Augustyna 
niektóre plemiona berberyjskie (nazwa 
od słowa „barbarus*) posługiwały się 
językiem punickim, pokrewnym hebraj- 
skiemu. Kartagina, zburzona po raz 
drugi przez Arabów, nie podniosła się 
więcej. Jej resztek użyto do budowy 
Tunisu, 


Dwie dzielnice 


Z zadumy wyrywa mnie niecierpli- 
wy ryk holownika. Biały i czyściutki, 
wprowadza nas do kanału, powiewając 
gęstą, ciężką kitą dymu, która zasnu- 
wa rudą tkaniną wynurzające się z głę- 
bi miasto. Kanał jest wąski, ograniczo- 
ny kamiennymi barierami, na których 
prują się skiby fal, roztrącanych przez 
okręt. Za prawym falochronem szkli 
się spokojna tafla wodowiska, z drob- 
niutkim, mrukliwym grzechotem krążą 
nad nim dwa hydroplany. Nic niepokoi 
tu zupełnie długonogich, boćkowatych 
flamingów, maszerujących wokół z 
chłodną, pogardliwą flegmą. Miasto 
odcina się coraz wyraźniej poprzez 
mgielne opary, rozwieszone między 
morzem, a majaczącymi w głębi zarysa- 
mi gór, które osłaniają stolicę od za- 
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chodu. Wzdłuż wybrzeża rozłożyła się 
dzielnica europejska, bogata i paryska, 
przecięta asfaltem bulwarów, po któ- 
rych snują się piętrowe tramwaje, wy- 
tworne limuzyny i wzburzona rytmem 
pracowitego pośpiechu ciżba ludzka. 
Ale wyżej, gdzie minarety wysterczają 
smukłym dostojeństwem ponad otocze- 
nie — tam trwa martwota od wieków 
jednakich „suks* — kubicznych, przy- 
dymionych domków. To „medina“, 
dzielnica tubylców. Ciasne, stłoczone 
zaułki tej części miasta podpełzają aż 
tam, gdzie ponurym kształtem piętrzy 
się gmach starej cytadeli, w której są- 
siedztwie bieleje, niczym alkazar mau- 
retański, beyowski pałac Kasbah. 


Słońce, dotąd stłumione gęstym na- 
wisem mgły, teraz wymyka się z niej i 
opada oślepiającą polewą na miasto i 
zatokę. Od okrętu odbijają dwie łódki 
— wiozą na brzeg końce lin, nawinię- 
tych na gigantyczne szpule z przodu i 
z tyłu parowca. Po chwili okręt wpada 
w gwałtowne podrygi znarowionej szka- 
py. Trwa to dosyć długo — cumowanie 
do mola wymaga znacznej ostrożności, 
zwłaszcza w portach bardziej uczęsz- 
czanych, gdzie łatwo zawadzić o inny 
okręt. 


Tubylcy i europejczycy 


Na pokład wkracza policja francu- 
Wiza, paszport? — wszystko w 


ska. 


porządku. Po chwili rozkołysane, pija- 
ne kilkudniową chwiejbą nogi z uczu- 
ciem głębokiej ulgi witają ląd afrykań- 
ski. A już zwartym kłębowiskiem ota- 
czają turystę przekupnie, okutane w 
kremowe burnusy, już zgiełkiem chra- 
pliwym zakrapiają białą egzotykę por- 
tu, miasta i gorącego słońca. Można tu 
kupić najrozmaitsze przysmaki arab- 
skie: placki z prosa na miodzie, jakieś 
tłuste gnieciuchy z daktylami, mętną 
wodę, zabarwioną podejrzanym kwa- 
sem itp. Natrętni, egzotycznie... brudni, 
towarzyszą mi aż poza budynki komo- 
ry celnej, gdzie port łączy się z mia- 
stem europejskim. W stolicy Regencji, 
na ogólną liczbę 257 000 mieszkańców, 
żyje 115 000 Europejczyków. Przeszło 
połowę stanowią Włosi ich mowa 
rozbrzmiewa na ulicach Tunisu czę- 
ściej niż francuska. Spis Z r. 1881, od 
którego datuje się protektorat francu- 
ski, wykazał obecność ok. 12 000 Eu- 
ropejczyków w Tunisie; wszyscy niemal 
byli Włochami, zadomowionymi tu od 
wieków, obdarzonymi specjalnymi przy- 
wilejami w następstwie traktatu, pod- 
pisanego przez Italię i rząd Bey'a w 
Goletta w r. 1868. Pod protektoratem 
Francji wiedzie się Włochom bardzo 
dobrze — żaden z nich w rozmowie na 
ten teinat nie skarżył się na rządy fran- 
cuskie. Mają zarobki, stoją przed nimi 
otworem wszystkie zawody, ! 
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KRONIKA 


Kalendarzyk 
Środa 


Bazylego 


Słońca w. 3,15 z. 19,57 


Księżyca w. 1,13 z, 16,20 


Czwartek 


Jolenty, Wita, Modesta 


Słońca w, 5.14 z. 1958 


Księżyca w. 1,47 z. 17,31 


WĄBRZEŹNO 


e AWANS, Zastępca naczelnika Urzędu 
Skarbowego w Wąbrzeźnie p. FELICJAN 
KONIECZNY przeniesiony został do SĘPÓL- 


NA jako naczelnik tamtejszego Urzędu 
Skarbowego. 
P, naczelnikowi Koniecznemu, który w 


czasie działalności w tutejszym Urzędzie Skar 


bowym zaskarbił sobie wiele sympatii, tak ' 


u kolegów swoich jak u obywatelstwa mia- 
sta i powiatu wąbrzeskiego, życzymy powo- 
dzenia na nowej placówce pracy zawodowej. 


@ Uczniowie Publicznej Szkoły Dokształ- 
cającej Zawodowej w Wąbrzeźnie złożyli w 
K. K. O. powiatu wąbrzeskiego zebrane 
wśród siebie pieniądze na F. O. M, 1550 zł 
i na F. O. N, 59,61 zł. 


6 DZIEŃ PIEŚNI. Ustalony na dzień 11 
czerwca 1939 roku „DZIEŃ PIESNI“ odbędzie 
się na terenie powiatu wąbrzeskiego wyjąt- 
kowo w niedzielę 18 czerwca 1939 roku a to 
z uwagi na odbyte w dniu 11 bm. Po- 
wiatowe święto PW i WF, „DZIEŃ PIEŚNI” 
będzie miał na celu zwerbowanie do Kół Śpie- 
waczych nowych zastępów Śpiewaków oraz 
sympatyków śpiewu na członków wspierają- 
cych. Na cele Związku Śpiewaczego przepro- 
wadzona zostanie ZBIÓRKA PIENIĘŻNA z 
przeznaczeniem zebranych funduszy na prace 
kempozytorskie oraz na kształcenie dyry- 
gentów. 

W południe na rynku w Wąbrzeźnie od- 
będzie się PORANEK ŚPIEWACZY, gdzie 
popisywać się będą miejscowe chóry „LUT- 


prasza wszystkich na swą tradycyjną zabawę 
letnią, która odbędzie się w niedzielę, dnia 
18 bm. w ogrodzie „Strzelnicy*, Wymarsz ko- 
rowodu o godzinie 13,30 z Ochronki przy ul. 
Wolności. W korowodzie tym przez ulice mia- 
sta ujrzymy szwadron ułanów na żywych ko- 
niach z lancami i pełnym uzbrojeniu, dalej 
na specjalnym podwoziu, przewieziony bę- 
dzie na miejsce zabawy domek „Baby Jagi“ 
— wielki, cały z pierników z migdałkami. 

Dzieci wystąpią z zupełnie nowym pro- 
gramem, ujrzymy więc m, in. popisy mazura, 
krakowiada, korowód z łukami i wiele innych 
niespodzianek, 


e Wyjaśnienie, W związku z notatką w 
numerze „GLOSU“ o szkodach wywołanych 
w radioodbiorwikach przez spięcie 
dów 


przewo- 
prądu stałego z przewodami prądu 
zmiennego, odebraliśmy od Miejskiego Zakła- 
(u Rozdzielczego prądu elektrycznego nastę- 
pujące wyjaśnienie: Wskutek uszkodzenia jed 
izolatora na linii miejskiej w 
tym obniżył się przewód prą- 
du stałego do przewodu prądu zmiennego. 

Przez nadmierne rozgrzanie się drutu w 
czasie upału na dniu, chwilami drut ten doty- 
kał przewcdu dolnego, 


nego sieci 


miejscu 


W rozdzielni samej 
zostały 


przeszkody te nie 
sygnalizowane, dopiero na skutek 
przedstawienia jednego z właścicieli przedsię 
biorstw zbytu radioaparatów, iż zachodzą li- 
czne przeszkody w radioodbiornikach, powo- 
dowame prawdopodobnie przez defekt na sie- 
ci miejskiej, Zakład Rozdzielczy przystąpił 
natychmiast do zbadania przeszkody, i nieba- 
wem niedomagania usunięto. Co do mszkodze 
nia radioodbiorników to stwierdzić należy, że 
uszkodzone zostały przeważnie aparaty o 
wadliwym uziemieniu. Szkody te są mini- 
malne i mie przekraczają w żadnym wypadku 
kwoty 2 — 3 złotych. O ile powstały w jakimś 
wypadku szkody większe, według zdania fa- 
chowców, szkody te miały inne przyczyny, w 
pierwszym rzędzie wadliwą konstrukcją apa- 
ratu. 


NIA“ i „ŚW. CECYLIA“. 
e Nasi „Milusińscy“ zapraszają. Ochronka 
im. Dzieciątka Jezus (przy ul. Wolności) za- 
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Wycieczka „Lutni“ wąbrzeskiej 


Dnai 2 20,50 


na dworcu 


czerwca © godzinie 


małej kolejki wielki 
„LUTNIA* żegna się z najbliższymi. Na twa- 
rzach futnistów radość i zadowolenie, Prze- 
cież wyjeżdżamy do Krakowa na Wielki Fe- 
tival Muzyczny, urządzony w ramach „Dni 
Krakowa”, 

Na Dworcu Głównym 
rowski wszelkie 
kasie biletowej i wręcza nam bilety. W To- 


kierunku 


|< )E- 


Poko- 


przy 


*rezes drh 


załatwia formalności 


pociągu w 


Inowrocławia. Tu wsiadamy do pociągu 


runiu przesiadamy do 


piesznego idącego już bezpośrednio do Kra- 
kowa. Witamy się z chórami „LUTNIĄ” i 
„CECYLIĄ* z Gdańska. Chóry te także jadą 
do Krakowa. 

W Poznaniu jesteśmy 
mamy 20 minut postoju. Na peronie ożywiony 


około półn cy | 
ruch. Objadamy się doskonałymi parów kami 
poznańskimi i popijamy gorącą herbate, Od- 
jazd z Poznania o godzinie 0,45, Miejsca w 
pociągu mamy tyle, że można było swobodnie 
spać. Ale tylko nie liczni Śpią. Inni grają w 
skata wzgl. opowiadają wesołe 
godziny 400 wjeżdżamy na Śląsk. Wszyscy 
przy oknach 
kie huty, kopalnie, fabryki. Wszystko tętni 
życiem, Z kominów hut wydobywają się pło- 
miernie. Najpotężniejsze fabryki ujrzeliśmy | 
w Chorzowie. W Bytomiu widzimy nie dalek | 
granicę niemiecką zabarykadowaną drutami | 


kolezastymi, O godzinie 6.00 wjeżdżamy do 


wagonów, Obserwujemy wiel- 


Katowic. Parę minut postoju i pociąg rusza 
dalej. Myślami jesteśmy już w Krakowie, 
dokąd nareszcie dojeżdżamy, f 

Przywitanie jakie zgotował nam Kraków 
było naprawdę serdeczne. Orkiestra na pero- 


e 


nie grała marsza, po czym nastąpily Fo 
wienia powitalne. Z dworca udajemy się na| 
kwatery. Na twarzach maszych mie | 
zmęczenia, Komitet Festivalu Al wyczięgo| 
przydzielił nam przewodnika, którego obo- 


widać 


w Krakowie umożliwienie nam 


We wtprek, dnia 15-go czerwca przed 
południem odbył się pogrzeb śp. JERZEGO 
SLASKIEGO. Eksportę z domu żałoby prowa 
dził ks. dziekan DEKOWSKI z Płużnicy. Tru- 
mnę ze zwłokami swego chlebodawcy wynie- 
śli na swoich barkach pracownicy majętności 
Orłowa do karawanu oczekującego na szo- 
sie, zaprzągniętego 'w cztery konie okryte 
kirem. 

W kondukcie żałobnym postępowała ze 
ślicznym wieńcem delegacja Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego z p. prezesem PŁÓ- 
CIENIAKIEM na czele, jako i delegacje li- 
cznych Kółek ze sztandarami, dalej Płacówka 
Związk Powstańców i Wojaków w Płużniey 
którą prowadził prezes p. PACZKOWSKI, 
oddała ostatnie honory swojemu wiernemu 
członkowi i hojnemu wspomożycielowi. Za-, 
rząd Powiatcewy Związku Powstańców i Wo- 
jaków reprezentował p. B, SZCZUKA, Zwią- 
zek Weteranów Powstań Narodowych człon- 
kowie Zarządu Oddziału wąbrzeskiego p. p. 
LONTKOWSKI i BARANOWSKI. Z ramie- 
nia „Sokoła* udział brał w pogrzebie prezes 
p. CZARNOTA - BOJARSKI, 


6 Konserwatorium muzyczne w Toruniu. 
Egazminy wstępne do Konserwatorium Pom. 
Tow. Muzycznego w Toruniu na wszystkie 
kursy odbędą się w dniach 17 czerwca od go- 
dziny 11,00 do 13,00 i 27 czerwca od godziny 
11,00 do 15,00 i od 16,00 do 18,00, 

Zapisy przyjmuje Sekretariat Konserwato- 
rium (Stary Rynek nr 6) codziennie w godzi- 
nach od 10,00 do 12,00 i od 16.00 do 19,00 

e Przyjmowanie do gimnazjów, Weszły 
już w życie nowe przepisy Ministerstwa WR 
i OP o przyjmowaniu uczniów do nowego ty- 
pu gimnazjów i liceów zawodowych. Po zda- 
ni egzaminów do klasy 1 gimnazjum będzie 
wymagane przedstawienie świadectwa ukoń- 
czenia szkoły powszechnej 2 lub 3 stopnia. 

e Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje 


do wiadomości zainteresowanym, że będzie 


ruch, o| 


| roku 


do Krakowa 


otrzymaliśmy bardzo dobre, Mieliśmy każdy 
sobne łóżko z czystą pościelą kołdrą. Na 
miejscu był bufet, gdzie można było nabyc 
za minimalne ceny wszelkie gorące i zimne 
napoje. 

O godzinie 10-tej rozpoczynamy zwiedza- 


t 
kolejno: 
trzema basztami, 


nie miasta, Zwiedzamy 


i) Bramę Floriańską 

2) Barbakan stara fortyfikacja z 15 
wieku, 

3) Kościół N. M. P. ufundowany w 1226 


raku. W kościele tym podziwiamy długo, wiel 
ki ołtarz Wita Stwosza (1477 1489) i liczne 
wspaniałe pomniki dygnitarzy i patrycju 
krakowskich. 


4) Wieżą Ratuszową poz 


budowli 


ALA 
15-g0 wieku, 

5) Sukiennice, gmach dawnego kupiectwa 
o ślicznej architekturze. 

6) Kościoły gotyckie Dominikanów i Fran 
Kościół ozdobiony 


ciszkanów, Franciszkanów 


| jest witrażami St. Wyspiańskiego. 


7) Kościół św. Andrzeja w stylu romań- 


kawały. Ok. [skim z 12-go wieku, jedyny, który wraz z 


najazdowi Tatarów w 


Wawelem oparł się j 
1241. 
Udajemy się Wawel 


Zwiedzamy najpierw Katedrę gotycką św. 
Wacława z 14-go wieku otoczoną 18-toma ka- 


następnie na 


plicami różnych stylów. Podziwiamy oltarz 
Stanisława oraz wiel- 


w Katedrze. W 


Katedrze wielki nuch, gdyż zwiedza ją wy- 


i srebrną trumnę św. 


ki grobowiec króla Jagiełły 


cieczka z Wilna. W wycieczce bierze udział 
2000 osób. Udajemy sę do podziemi, Oprowa 
dza nas specjalny przewodnik. Oglądamy 
grobowce królów i bohaterów Polski. Na koń- 
cu dochodzimy do krypty pod Wieżą Srebr- 
zwłoki 


Piłsud- 


spoczywają 


Folski Józefa 


nych Dzwonów, gdzie 
Pierwszego Marszałka 
skiego. 


Następnie zwiedzamy Zamek i komnaty 


wiązkiem było przez cały czas naszego pobytu |królewskie. Przepych w Zamku nie do opisa- 
dokładnego | nia. 


Największe wrażenie wywarły na 


zwiedzenia miasta i jego zabytków. Kwatery/nas sala ambasadorów i sala królewska. 


Ostatnia droga 
zasłużonego Obywatela ziemianina 


Za trumną postępowali za członkami ro- 
dziny Zmarłego starosta p. KALKSTEIN, przy- 
jaciele zmarłego, ziemiaństwo oraz liczni rol 
nicy powiatu wąbrzeskiego, 

Pomimo niesprzyjającej pogody i ulew- 
nego deszczu ludność z najbliższej okolicy sie- 
dziby zmarłego działacza niepodległościowe- 
go oddała mu tłumnie ostatnią przysługę, koś 
ciół w Płużnicy nie zdołał pomieścić wszyst- 
kich uczestników w pogrzebie. 

Solenną Mszę św. żałobną odprawił przy 
głównym ołtarzu ks. dziekan DEKOWSKI 
równocześnie odprawiali księża obecni na 
pogrzebie Msze Św. przy bocznych ołtarzach. 

Po Mszy św. wyniesiono trumnę ze zwło- 
kamimi na cmentarz płużnicki i spuszczono 
ją do grobu rodzinnego w ziemi ojczystej, 
którą tak kochał zmarły, i za którą walczył 
już w wczesnej młodości podtrzymując 
w młodzieży polskiej ducha narodowego 
i przyspasabiając ją by godną się stała odro- 
dzenia Niepodległej Ojczyzny! 


WETA W O R O iz DE w A EOT PRZETOK R A SE DOLE. 


przyjmował interesantów w  mastępjących 
Zarządach Miejskich względnie Gminnych: 
Dnia 15 czerwca 1939 roku od godziny 
10,00 do 13,00 w Zarządzie Gmin. Dębowałąka 
Dnia 20 czerwca 1939 roku od godziny 
10,00 do 13,00 w Zarządzie Gmin, Płużnica 
Dnia 22 czerwca 1939 roku od godziny 
10,00 do 13,00 w Zarządzie Gmin. Rychnowo. 


© Ulgowe przejazdy kolejowe dla dzieci. 
Latem i na jesieni br. zorganizowany będzie 
okres ulgowych przejazdów dla dzieci do 14 
lat w towarzystwie osób starszych. Ulgi wy- 


stałość gotyckiej ! 


Po zwiedzeniu Wawelu wyjeźdżamy po- 
ciągiem do Wieliczki 
głąb kopalni do głębokości 135 mtr. Aby do- 


Udajemy się pieszo w 
trzeć do tej głębokości zrobiliśmy pieszo ok. 
2 km. drogi, Po drodze zwiedzamy kapliczki 
podziemne z 14 wieku oraz nowoczesne, Głó- 
wna kaplica jest kościoła 
parafialnego. Udajemy się także do wielkiej 
sali balowej, gdzie koncertuje orkiestra gór- 
ników. Jest tu wielki ruch. Bufety z 
nymi przekąskami i napojami no 1 nieodłącz- 
Na taflach z soli imitujących 


wielkości naszego 


smacz- 


ny „dancing”, 


roześmiane pary. 


parkiet snują się 


Z p 


drogę pow rotną do 


windą i udajemy 
Krakowa, 

Jest wieczór. Jedni udają się na spoczy- 
nek, inn 
na zwiedzenie miasta w nocy. Iluminacja Kra 
kowa w jest wprost cudowna, Piękny 
jest Kraków w biały dzień. Stokroć piękniej- 
szy jednak w nocy. Setki reflektorów 
cają najpiękniejsze punkty, ślicznie wygląda - 
ła w iluminacji wieża Kościoła Marjackiego. 
Tak minął pierwszy Krakowie. 

W niedzielę, dnia 4 bm. byliśmy a go- 
dzinie 9-tej na Mszy św. w kościele N. M. P. 
„HARFA“ pod dyrekcją Wł. 


Lachmana z Warszawy. Po Mszy św. udaliś- 


lziemi wracamy 


SIĘ W 
i bardziej odporni na zmęczenie — 
nocy 


świe- 


lsień w 


śpiewał chó! 
my się na Oleandry, gdzie wyznaczono zbiór 
kę do pochodu. O godzinie 10,30 wyruszyliś- 
my pochodem 'przez miasto na Wawel, celem 
hołdu w Pierw- 
szego Marszałka Polski, Na ulicach my Pomo- 


zbożenia krypcie u trumny 


nie byliśmy gorąco oklaskiwani. Wszędzie 
'. Serdecz 


słyszało się okrzyki „nie dajcie się 


nością krakowian byliśmy wzruszeni, 
O godzinie 


cu arkadowym Wawelu próba zjednoczonych 
i J ) 


12-tej odbyła się na dziedziń- 
( hórów ° 

Muzeum Naro- 
lowe. Po poludniu udaliśmy się — już nie 


Następnie zwiedziliśmy 


wspólnie każdy tam gdzie chciał, Jedni do 
teatru. Inni na popołudniowy dancing, inni 
znów na „jednego* do typowych lokali kra- 
kowskich 

O godzinie 18-tej zebraliśmy się na Wa- 
welu. Koncert rozpoczął się o godzinie 18,30 
My braliśmy udział w śpiewie chórów zjed- 
noczonych i śpiewaliśmy najpierw 
Modlitwę z kantaty „Milda™ St. Moniuszki 
pod dyrekcją Bolesława Walek - Walewskiego, 
Wacława Lach- 
mana pod dyrekcją kompozytora. 
brało udział 
Festivalu 


następnie „Do Melpomeny" 


W zejdnoczonych chórach 
około 3.000 śpiewaków. Razem w 
Muzycznym brało udział około 4500 śpiewa- 
czek i śpiewaków, Publiczności około 8.000. 
Naserdeczniej witano i oklaskiwano 
gdanskie. W czasie koncertu przez krótki czas 
padał deszcz, lecz niebawem się rozpogodziło. 

Po koncercie około godziny 22,00 udaliś- 
my się na kolację i po bagaże do naszych 
kwater, Na dworcu miłą niespodziankę spra- 
wił nam nasz wiceprezes drh. Bolesław Szczu- 


chóry 


ka, który wystarał się dla nas o osobny wa- 
gon pulmanowski, Składamy Mu za to nasze 
najserdeczniejsze podziękowanie. Mając dużo 
swobodnie spać do samej 


miejsca mogliśmy 


Warszawy, 
W Warszawie byliśmy w poniedziałek o 
godzinie 7,50, Bagaże zostawiliśmy na dwor 
cu i wyszliśmy na zwiedzenie Warszawy. 
Szkoda, że było tylko 4 godziny czasu tak, 
że jedynie zwiedziliśmy najważniejsze zabyt- 
ki, Większość z nas już znała Warszawę w 
przeciwieństwie do Krakowa, gdzie poprzed- 
nio jedynie kilku z nas było. 
Do Torunia wróciliśmy około godz. 17-tej 
tak, że mieliśmy tu jeszcze parę godzin po- 
stoju. Prawie wszyscy udali się do miasta do 


cukierni lub „Maćkowiaka”%. Do 


wróciliśmy około godz. 21,00. 


Wąbrzeźna 


Na zakończenie jeszcze parę słów: Skła- 
damy, my śpiewacy i goście biorący udział 
w wycieczce, nasze najserdeczniejsze podzię- 
kowanie naszemu kochanemu prezesowi drh. 
Pokorowskiemu za jego trudy i znoje w cza- 
sie wycieczki, Zawsze staranny i troskliwy z 
uśmiechem na ustach nie dopuścił, aby kto- 
kolwiek poddał się zmęczeniu w długiej wy- 
cieczce, i dbał o to, żebyśmy zwiedzili jak naj 
więcej. Frzebyliśmy ogółem koleją przeszło 
1200 km. Wróciliśmy do naszej codziennej 
pracy. Wrażenia jakie odnieśliśmy w czasie 
wycieczki nie zapañnimy nigdy. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że „LUTNIA” 


nieść mają 75 proce eny normalnego bile- : 5 ‘alk; 
ają ł nt ceny normalnego bile była jedynym chórem z Wielkiego Pomorza 


tu. Podobne przejazdy organizowane były od 
lat dwóch i cieszyły się wielkim uznaniem 
małych pasażerów. W tym roku nastąpiła 
zmiana na gorsze, albowiem przejazdy nie bę 
dą bezpłatne jak lat ubiegłych, ale ulgowe. 


biorącym udział w Festivalu Muzycznym. 


S. J. 


Ofiary na F. O. N. 


01049 
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P. T. Panie uprzejmie zawiadamiam, że 


przenosze 


mój 


z dniem 17 czerwca 1989 r. 


gospodarstwo prywatne, 133 
mórg pszenno buraczanej— 
ziemi, budynki dobre, in- 
wentarz kompletny — wpłata 
40,000 zł. Brzeski Siera- 
kowo k/Kowalewa 
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PARIO DOMU 


podaję do łask. wiadomości, że w nad- 
chodzącym sezonie dostarczać będę: 


wykwistae czereśnie deserowe 
i na konfitury, oraz truskawki, 


Opakowanie higieniczne, dostawa „w 
dom” o każdej porze, ceny umiarkowa- 
ne. Odmiany czereśni od najwcześniej- 
szych do najpóźniejszych. Na życze- 
nie chę'nie służę bezpłatną opróbko- 
waną ofertą, Łaskawe zamówienia 
przyjmuję telefonicznie. Tel. nr 46 czyn- 
ny między godz. 12-13, 16,30-17, 21-2230 


jerzy Samulczyk 
Gospod. Rolne „Jurandówka* Wąbrzeżno, Polna Wyb. 


AVA 


Kino 
dźwiękowe 


„Słońce* 


to dzieło szczerego natchnienia artystycznego. 


Nast, program : 


Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pomorze, Mickiewicza 1. 


Express Toulon 


L. O.P, 


u 


Dyrekc Państwowego Liceum i Gimna- 
zjum cyjnego w Wąbrzeźnie zawiada- 
mia 'h rodziców młodzieży, że 


klasy pierwszej odbędzie 
22 czerwca 1959 roku t. j. 
egzamin ņ aminy ustne odbędą się 
dniach 23 i wca, 

Uczniowie zamiejscowi mogą w dniach eg- 
minu korzystać z posiłków w bursie za skrom- 
ną opłatą. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
Wiek: ukończonych lat 12 do dnia 51 grud- 
ia 19 iych 16 lat do dnia 
31 sierpnia 


się w CZW , dnia 


1 


aa CZĘ! 


w 


9 roku, IICpTZeKroczo 


1959 roku. 


Ukończona klasa Vl-a szkoły powszechnej 
w.zgię wiadomość zukresu przygotowania 
z drugiego szczebla szkoły powszechnej, 

Przy zgłoszeniu należy ztiożyć: 

i gt urodzenia, ostatnie Świadectwo 
półroczi kolne, W dniu egzaminu między go- 

tą 800 a 9,060 należy złożyć w kancelarii 
gimiazjum ostatnie świadectwo roczne. 

(aksa za egzamin wstępny wynosi 10 złotych 
które wpłacać należy blankietem nadawczym 
P.K. O. na konto gimnazjum nr 214218 do dnia 


15 czerwca 1959 roku. Blankiety otrzymać można 


w 


w kancelarii gimnazjim. 
Wpisowe na potrzeby zakładu wynosi 5 zl. 
które wpłaca się równocześnie ze zgłoszeniem 
t 5 


na konto P. K. O. mr 205204, 

Zgłoszenia do egzaminu przyjmuje Dyrek- 
cja do dnia 15 czerwca 1959 roku, 

Egzaminy wstępne do klas H, III, i IV od- 
będą się w dniach 26 i 27 czerwca w miarę wol- 
nych miejsc w klasach. 

Egzaminy wstępne do liceum odbędą 
w dniu 27 czerwca 1939 roku. 


się 


Wydzierżawię lub sprzedam 
od 1 paźdz. 1939 luk później skład towarów kolo- 
nialnych, z obszernymi ubikacjami restauracyjnymi, 
mieszkaniem, oraz podwórzem, stajniami, położone w 
Rynku nr 1 narożnik, w najruchliwszej czeęści mia- 
sta Wąbrzeźna. Pozatem 4 pokojowe mieszkanie z wy- 
godami Rynek I ptr. Oferty 

A. Łukiewska — Toruń ul. Warszawska 12 


0a dziś, dnia 14 bm. o godz. 9 — Film wielkich wzruszeń! Film pol- 
ski o niespotykanym dotąd temacie trzymający, widza w ciągłym napięciu! 


ARY MURZYN | resex scensów wiecz 


Rol. gł. kwiat aktorstwa 
T. Wiśniewska, 
Paryż 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


B. Orwid, M. Cwiklińska, Żabczyński i inni 
W środę w lokalu KONCERT - DANCING 


Przysposobienie wojskowe w gminie|szone konie przy furmance dzierżawcy |darstwa, zeszli z rowerów i zabierając zgu- 
Wąbrzeźno, Jedną z najważ-iplebanki p. Siebe z Wąbrzeźna wpa-! bionego gąsiaka umknęli w dal nie rozpoznani. 
Sprzedam 


a3 
Gdy S 


ę klientów z ulicy zwołało! — 
Świał dziś postąpił — trzeba ich poprosić, 
l tu w gazecie firme swą ogłosić! — 


Wybór 
nażwiększy 


Pełna 


Ją 


FR. BALLEBSKIAI 


riandeil żelaza 
WA BRZEZNO — RYNEK Nr 2 


Donoszę Szan. Klienteli miasta i okolicy 
że P Pz ermo së arm mój — 


$ 


B 


ne 


Ry 


ład kapeluszy damskich 


7 ul. Hallera 5 w RYNEK 28 


Skład jest zaopatrzony w najnowsze mo- 
dele i dodatki, Proszę uprzejmie o dal- 
sze łaskawe poparcie. 


Z poważaniem 


Waleria Zamorska 


mistrzyni 


0d jutra dnia 15 bm. 


0 godz. 843 


Redaktor: Aleksander Ledwochowski, Wąbrzeźno, ul. Pierackiego 1la. 


